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Oszima u Fiihrera.
Z Głównej Kwatery Fiihrera, 22 stycznia. 

Z okazji podpisania niemiecko-japońekiego 
układu gospodarczego, F iihrer w obecności 
m inistra Rzeszy dla spraw  zagranicznych 
von Ribbentropa przyjął am basadora ce
sarskiej Japonji w Berlinie — Oszimę l 
przy tej okazji odbył z nim dłuższą i u trzy
m aną w serdecznym tonie rozmowę.

Dziennikarze hiszpańscy 
w Berlinie.

Berlin, 22 stycznia. W związku z wizytą 
w Berlinie ministra partji hiszpańskiej 
Arrazy — jak już donosiliśmy — bawili 
tam również kierownik wicesekretarjatu 
dla spraw prasowych i propagandy Arias 
Salgans, naczelny redaktor hiszpańskiego 
dziennika „lnformaciones“ de la Sorna. 
oraz naczelny redaktor organu Falangi 
„Arriba", Accarrl.

Wspomniani czołowi dziennikarze hisz
pańscy w ubiegłą środę zostali przy.ięęi 
przez szefa prasowego Rzeszy, dra D ietri
cha, z którym odbyli rozmowę, utrzym aną 
w serdecznym tonie. Dziennikarze hiszpań
scy zwiedzili ponadto szereg przedsię
biorstw dziennikarskich w Niemczech.

sie jedynie do walki naziemnej, ale poza- 
tem jeszcze od początku grudnia zestrzeli
ły 253 atakujące samoloty. Dziś te ciężkie 
i lekkie baterje obrony przeciwlotniczej w 
dobrze rozbudowanej i przezornie przepro
wadzonej obronie rejonu stalingradzkiego 
tworzą rdzeń oporu.

Dalsze cieżkie straty ponieśli bolszewicy 
na południowy wschód od ieziora llmeń, 
kiedy masa atakujących bataljonów zała
mała sie w ogniu obrony i to nrzedewszyst- 
kiem na południe od jeziora Ładogi, gdzie 
Sowiety w ciężkich i częściowo nocnych 
walkach zostali odrzuceni. Na pomostach, 
pomiqdzy bagnami i lasem piętrzyły się 
góry poległych bolszewików oraz resztki 
czołgów, rozbitych granatam i, których li
czba wzrosła obecnie w 10-ciu dniach na 
275 wskutek bezwzględnej walki naszych 
grenadjerów. saperów, strzelców pancer
nych. artylerzystów i kanonierów obrony 
przeć iwlotniczej.

Wiceadmirał floty brytyjskiej 
zaginął.

Sztokholm, 22 stycznia. Jak z Londynu 
donosi biuro Reutera, zaginął wiceadmirał 
floty brytyjskiej R. de Nalpas-Egerton.

Rada gospodarcza Chin naród.
Nankin, 22 stycznia. Równolegle do utwo

rzonej najwyższej rady obrony narodowej, 
kreowanej przez rząd narodowy, celem 
uintensywnienia prac adm inistracyjnych 
w dziedzinie gospodarczej, powołano do ży
cia nową rade gospodarczą. Przewodniczą
cym jest prezydent państwa Wangezingwei, 
jego zastępcą m inister skarbu Czoufu-Hai. 
oraz przewodniczący północno-chióskiej 
komisji politycznej Wangi-Tang.

Obecnie tuczące się na wschodzie  maiki obe jm ują  najpiękniejsze  okolice, k tóre  zwłaszcza podczas zimy nabierają uroczego myt/lądu. Po lewej: Po utorowaniu drogi przez pług śnieżny idą w ąską  
śc ieżką k o lu m n y  d o w ozow e posługujące * if k o ń m i. —  P o  praw ej: O to  fra g m en t lasu , im  którym  w id a i działania w o jn y , g d yż wiele d n em  p o trą c iło  p rze i k u le  i w y b u ch y  gałęzie.

Dalsze m upm aG je i  lince uncntl.
Po zam ianow aniu  g e n e ra ła  Peyroufton generalnym  gubern a to rem  Algieru.

Tajem nicza w ypraw a księcia B onapartego .
Zurych, 22 stycznia. Próby doprowadze

nia do porozumienia dwóch przeciwnych o- 
"°zów francuskich, znajdujących sie po 
stronie aliantów, a mianowicie generała de 
Gaulle‘a i generała Giraud, trwają w dal
szym ciągu. Wobec tego jednak, że zarów
no U. S. A., jak Anglja szukają jednostron
nie w tej sprawie korzyści, rezultat daje 
na siebie czekać.

Ostatnie pociągniecie, polegające na 
mianowaniu gubernatorem Algieru 
generała Peyrouton, zawikłało do pe
wnego stopnia sytuacje, gdyż osoba 
tego wojskowego bynajmniej sie nie 

nadaje do złagodzenia sytuacji.
un ten tem at prasa angielska w to- 

I Sl|nle podenerw ow anym  ©raz kry tyku- 
ni.r poc'9BnięcIe, nazyw ając je błędem 
P erwszorzędnym . Równocześnie jednak to
czą «ięzarowno w Izbie Gmin w Londynie, 
lak tez w Waszyngtonie narady na temat 
uspokojenia nastrojów w północnej Afry-

W Izbie Gmin postavsiono ministro
wi Edenowi wiele kłopotliwych pytań,
na które minister nie dał odpowiedzi.

Tern wiecej jednak omawia się te rzecz w 
prasie. Zapytuje sie ona, czy nowego gu
bernatora mianował generał Giraud i czy 
n i «°n - kandydatem Stanów Zjednocao- 

‘hu-Równocześnie dom agają sie dzienni- 
r i ,  wkońcu przestano przypisywać An- 

gi kom spowodowanie tego zamieszania w 
pomocnej Afryce i aby zdano sobie spra
wę. ze .winą w tym wypadku ponoszą eo
na.) mniej w tym samym stopniu Amery
kanie.

Niedawno temu doniosła prasa o konfe
rencjach, jakie odbył w Algierze preten- 
dent do tronu francuskiego Henryk hr. Pa. 
ryża oraz o tern, że bezpośrednio po śmier
ci admirała Darlana miał on zamiar doko
nania zamachu stanu w północnej francu
skiej Afryce. Obecnie dowiadują się. że re
prezentant domu Bonapartych, ks. Napo. 
leon został na granicy hiszpańskiej are
sztowany w chwili, kiedy zamierzał ja prze. 
kroczyć. Chodzi tutaj zapewne również o 
Próbę postawienia swojej kandydatury do 
korony francuskiej i może książę chciał sie 
Przedostać do Afryki, celem wykorzystania 
obecnego tam zamieszania. Jakkolwiek ta 
kandydatura Bonapartego ma niewielkie 
*zanse, powodzenia, gdyż większość m onar
chistów francuskich stoi po stronie hr. P a 
ryża. to jednak '

i ten epizod wskazuje na zamieszanie 
stosunków w północnej Afryce.

Pnwracjąc do posiedzenia Izby Gmin, 
które posiadało tajny charakter, to przypu

szczają. iż omawiano tam przodewszystklom
wewnętrzno-polityczne i gospodarcze za
gadnienia w sensie wytężenia wszystkich 
sił w dalszej walce. Równocześnie udał się 
brytyjski m inister dla Bliskiego Wschodu,

Case, do K airu  i odbył tam pierwszą swo
ją  polityczną konferencję, w  której wziął 
udział nietylko brytyjski am basador lord 
Mills, ale też zastępca m inistra Case, lord 
Moyne i wielu wyższych oficerów.

ittesoodziM ii atak dzienny na
Berlin, 22 stycznia. O niespodzianym ata. 

ku dziennym szybkich niemieckich samo
lotów bojowych, który został przeprowa
dzony we środę na Londyn, podaje się na
stępujące szczegóły:

Tuż po godzinie 12-tej formacja szybkich 
niemieckich samolotów bojowych, lecąc 
zwarcie w kilku falach, nadleciała z połud
nia nad Londyn. Angielska obrona została 
tem zupełnie zaskoczona. Lecąc na wyso
kości 20—50 metrów nad'domami Londynu, 
lotnicy niemieccy zrzucali bomby ciężkiego 
kalibru na okręgi miejskie w wielkim łuku 
Tamizy. Sygnały alarmowe dano w Londy
nie dopiera wtedy, kiedy samoloty niemiec
kie były już nad samem centrum miasta 
tak, że na ulicach panował jeszcze ożywio
ny ruch.

Balony zaporowe, puszczone dopiero z po
czątkiem ataku, zostały natychm iast wzię
te pod ogień przez niemieckich lotników^ i 
10 z nich zostało zestrzelonych. Po zrzuceniu

bomb na teren m iasta na wschód od parku 
Greenwich i na teren wewnętrzny łuku Ta
mizy. szybkie niemieckie samoloty^ bojowe 
zawróciły ku południowi, zwalczając tam 
cele wojenno-gospodareze.

Dopiero po przeprowadzeniu a taku  bły
skawicznego pokazały się pierwsze b ry ty j
skie samoloty myśliwskie, usiłując niemiec
kim sztafetom bojowym odciąć odwrót. Do. 
szło do ciężkich walk na południe od Lon
dynu. prowadzonych z wielką gwałtowno
ścią, a które rozszerzyły się aż poza połud
niowe wybrzeże. W edług przedłożonych 
meldunków, 3 Spitfiry  zostały w tym cza
sie zestrzelone. W tymże czasie, kiedy nie
mieckie samoloty bojowe zaskoczyły obro
nę przeciwlotniczą Londynu, inne niemiec
kie szybkie samoloty bojowe bombardowa
ły miejscowości na południowem wybrzeżu 
Wielkiej Brytanji i na wyspie Wight. Tak
że i tu ta j c.iężkje bomby spowodowały za
walenie się kilku wielopiętrowych budyn
ków.

Nieustanne silne w alki
n a  południu  frontu w schodniego

Berlin, 22 stycznia. Na południowym od
cinku frontu wschodniego utrzymuje się 
silny nacisk bolszewików przeciwko nie
mieckim pozycjom. Bolszewicy usiłowali 
licznemi atakami posunąć się dalej na- 
przód. , .

W ojska niemieckie z wielką zwrotnoscią 
prowadziły walkę obronną, powstrzymywa
ły wskutek tego silno oddziały sowieckie 
oraz odrzuciły je w kontratakach.

Krwawe s tra ty  bolszewików są  również 
w dalszym ciągu bardzo ciężkie.

Jedynie w walce o pewną m ałą miejsco
wość, gdzie atak spotkał się z przeoiwude- 
rzeniem. stracili bolszewicy 250 zabitych. 
Jeszcze znaczniejsze były s tra ty  bolszewi
ków, kiedy udaremniono ich próbę przej

ścia przez pewien odcinek rzeki. Liczne po
jazdy, obładowane wojskami oraz sprzętem 
wojennym po tych uderzeniach bomb pozo
stały powywracane i płonąc na stokach 
brzegów rzeki.

Również w rejonie Stalingradu kanonie- 
rzy obrony przeciwlotniczej lotnictwa ra
mię przy ramieniu walczą zażarcie wespół 
z wojskiem armji lądowej przeciwko so
wieckiej przemocy. Baterje. tu taj działają
ce od początku wielkiego a taku  bolszewic
kiego, zniszczyły 174 bolszewickie czołgi. 
Z zimną krwią pozwolili kanonierzy zbli
żyć się czołgom na odległość, zezwalającą 
na jak najdogodniejsze strzelanie, aby je  
potem rozbić dobrze celowanemi g ran ata
mi. B aterje te jednakowoż nie ograniczyły



Nowa ordynacja taryfo
dla pracowników fizycznych.
P o d zie len ie  pracow ników  fizycznych n a  4 grupy p łac.

(tsp) Kraków, 22 stycznia. Od dnia 1 stycz
nia br. obowiązuje dla Generalnego Guber
natorstwa nowa Ordynacja taryfowa dla 
pracowników I pracownic fizycznych w słu
żbie publicznej w Gen. Gub. Dotyczy ona 
mężczyzn i kobiet pracujących fizycznie 
w zakładach i zarzadach publicznych, za 
wyjątkiem robotników rsinych i leśnych 
i pracowników takich zarządów i zakładów, 
któro z polecenia Gł. Wydziału Pracy ma
ją specjalną ordynacje. Za zgodą Kierow
nika Głównego Wydziału- Pracy, można 
w poszczególnych wypadkach stosować nor
my odmienne w zakładach objętych po
wyższą ordynacją.

N w a  ordynacja taryfow a reguluje za
gadnienie czasu pracy, godain nadliczbo
wych, prący w niedziele i święta i wyna
grodzenie za nie' i zagadnienie pracy akor
dowej oraz przeprowadza podział na g ru 
py uposażeniowe.

Normalny czas pracy wynosi 8 godzin,
jednakże kierownik zakładu może go prze
dłużyć do 10 godzin dziennie. O ile prace 
muszą być wykonywane bez przerwy także 
w niedziele i święta, należy zatrudnionym 
dać wołno w dniach roboczych. Czas pracy 
odźwiernych i dozorców może wynosić 72 
godziny tygodniowo, a  personalu jeżdżące
go i służby pogotowia 120 godzin w ciągu 
dwóch tygodni. W wypadkach nadzwy
czajnych i w razie koniecznej potrzeby mo
że być każdy czas pracy zmieniony.

Z pod tych norm wyjęto są Zakłady^ Ge; 
rw-ralnego Gubernatorstwa i Rzeszy, Kolej 
Wschodnia, Niemiecka Poczta Wschodu, 
P>ank Em isyjny w Polsce, Zakłady Mono
polowe Gen. Gub. i zarządy gmin i zwią 
zków gmin.

Za pracę nadliczbową uważa się godzi
ny pracy przekraczające normalny czas 
pracy 1 nie wyrównane wolnemi godzi
nami w ciągu 2-ch następnych tygodni.

Jeżeli czas pracy umówiony był na sezon, 
to zą pracę nadliczbową uważa się godzi
ny przekraczające czas pracy, ustalony dla 
całego sezonu. Godziny nadliczbowe nale
ży zawsze ograniczać do wypadków pil
nych i rozdzielić jo na pracowników mo
żliwie równomiernie.

Za pracę nadliczbową płaci się 25% do
datku do płacy godzinowej. Nie ma to za
stosowania. jeżeli praca nadliczbowa po
trzebna jest w skutek1 siły wyższej, nie
szczęśliwych wypadków lub innych, nie 
dających się uniknąć przeszkód, jeśli to 
jest praca wstępna lub końcowa oraz jeśli 
na czas pracy przypada regularnie i w zna- 
cZnvm rozmiarze pogotowie pracy.

Odźwierni, dozorcy i osoby wypełniające 
pogotowie pracy, otrzym ują dodatek tylko 
wówczas, gdy pracują ponad 72 godziny 
w tygodniu. Dodatek ten wynosi za go
dzinę U48 ich płacy tygodnioicej.

Za pracę w niedziele i święta, z wyjąt
kiem nieprzerwane! pracy ze zmianą dru
żyn, płacić należy 20% dodatku; za pracę 
nocną w dzień powszedni 10% dodatku do 
płacy godzinowej, najwyżej jednak 0.20 za 
godzinę lub 1.20 za służbę nocna, przyczem 
praca nocna jest to praca wykonana od 
godziny 22—0. Odźwierni, dozorcy i tym 
podobne osoby nie otrzymuią dodatku za 
pracę nocną. ConaimnieJ 2 niedziele w mie- 
siacu winny być wolne od pracy.

Wynagrodzenie za prace wymyicirza się 
według rodzaju wykonywanej pracy, sto 
sunkow miejscowych i wieku.

Ze względu na rodzaj pracy podzieleni 
są wszyscy pracownicy fizyczni na 4-ry 

grupy płac.

Mniej sprawni pracownicy fizyczni mo
gą otrzymywać płacę odpowiadającą ich 
sprawności, co może sprowadzić wynagro
dzenia poniżej taryfy, natom iast wybitnie 
sprawni pracownicy grupy I  i I I  otrzymać 
mogą dodatek za sprawność.

Pracownicy fizyczni, zatrudnieni w War- 
szawio, mogą otrzymać płace wyższe 

o 10% od ustalonych stawek.
Zapłatę otrzymuje się tylko za to czyn

ności, k tóre się wykonuje. Pracownicy uio 
mogą więc mieć pretensyj o zapłatę także

i wówczas, gdy zlecą im się czynność wyna- 
I gradzaną niżej od dotychczas wykonywa

nej. Przerw nie uważa się za czas pracy. Je 
żeli przyznaje się płacę również za czas, 
w którym  nio wykonuje się żadnej pracy, 
należy czas ten wynagradzać płacą tygod
niową.

W ykonywanie zajęcia ubocznego bez ze
zwolenia władzy kierowniczej jest niedo
puszczalne. Obowiązki pracownika fizycz
nego, jak  obowiązek posłuszeństwa i za
chowanie tajem nicy służbowej oraiz prawa 
jego do urlopu wypoczynkowego trw ają na
dal, jak  dotychczas.

Sowiety straciły w ciągu dziesięciu dni
800 czołgów.

Berlin, 22 stycznia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kwatery Fiihrera w dniu 21 stycznia;

_Na południu frontu wschodniego bolsze
wicy kontynuowali gwałtowne ataki. Od
parto ich wszędzie z wysokiemi stratami. 
W dniach 19 i 20 stycznia utracili oni 52 
czołgi, z czego 24 zniszczyła pewna dywizja 
pancerna podczas skutecznego kontrwypa- 
du. Silne formacje lotnictwa niemieckiego 
i rumuńskie samoloty bojowe w toku bez
ustannych akcyj rozproszyły koncentracje 
oddziałów sowieckich i zwalczały dowóz 
nieprzyjacielski.

W rejonie Stalingradu wojska niemieckie 
przeciwstawiały dalej najbardziej zacięty 
opór utrzymującym się wysiłkom nieprzy
jaciela. aby zgnieść front obronny i rozbi
ły w zaciętych walkach masowo prowadzo
ne ataki.

Na środkowym odcinku frontu i na po. 
łudniowy-wschćd od Jeziora llmeń lokalne 
walki, podczas których niemieckie oddziały 
wypadowe skutecznie przeprowadziły akcje. 
W utrzymujących się zaciętych walkach 
na południc od jeziora Ładogi zniszczono 
27 czołgów, z czego 18 zniszczyła pewna dy- 
wlzia piechoty.

W czacie od 11 do 20 stycznia na froncie 
wschodnim formacje armji lądowej zni
szczyły. zdobyły albo uczyniły niezdolnemi 
do manewrowania 804 czołgi sowieckie.

Nicmlecko-włoska armja pancerna rozbi
ła wczoraj krwawo wszystkie ataki 8-mej 
armji brytyjskiej, prowadzone przy użyciu 
zmasowanych sił piechoty i czołgów. Nie

mieckie samoloty nurkowe z miażdżącym
skutkiem ingerowały w walkach. Zestrze
lono trzy brytyjskie samoloty myśliwskie.

Na terenie Tunisu obroniono przed silne- 
nemi kontratakami nieprzyjacielskiemi 
zdobyto w ostatnich 2-ch dniach nowe po
zycje, W poszczególnych miejscach popra
wiono je w sposób zasadniczy pod wzglę
dem terenowym i przestrzennym. Liczba 
Jeńców i zdobyczy bezustannie wzrasta. 
Lotnictwo wspierało operacje bojowe na 
szych oddziałów naziemnych w rejonie 
morskim Algieru, a w kilku falach zaata
kowało pewien wyładowany po burtę wiel
ki konwój. Zatopiono dotychczas dwa stat
ki transportowe łącznej poj. 18.000 ton, a 
dziewięć frachtowców ciężko uszkodzono. 
Trzy z pośród nich zajęły się płomieniami. 
Na zachód od Algieru jedna z niemieckich 
łodzi podwodnych zatopiła pozatem paro. 
wiec poj. 6.000 ton i storpedowała jeden dal
szy, którego zatonięcia nie zdołano jednak 
zaobserwować.

Jedna z formacyj szybkich niemieckich 
samolotów bojowych wczoraj w południe 
zaatakowała niespodziewanie w locie zniżo
nym Londyn i zrzuciła bomby ciężkiego 
kalibru na teren miasta i portu. Towarzy
szące im myśliwce w gwałtownych walkach 
powietrznych zestrzeliły trzy brytyjskie sa. 
moloty myśliwskie, a pozatem 10 balonów 
z a p o ro w y c h . W  ty m  s a m y m  c z a s ie  inne sa
moloty bombardowały kilka miejscowości 
położonych na południu wyspy. W ciągu 
nocy samoloty bojowe zwalczały rejon An 
glji południowo-wschodniej.

do stworzenia trwałego pokoju. Układy go- 
spodarcze, które codopiero zawarliśmy, na- 
daw ają duchowi Paktu  Trzech Mocarstw 
określonego kształtu w dziadzinie gospo
darczej. Sam fakt, że układy te dorzly do 
skutku — jest dowodem — że gospodarcza 
współpraca trzech mocarstw od tej chwili 

I staje się jeszcze ściślejsza**.
Doniesienia o zawarciu paktu gosnodar-’ 

czego między mocarstwami paktu Trzech 
stanow ią także dla prasy czeskiei sensację.

W komentarzu dziennik „Narodni P oliti- 
ka“ .pisze. że sens układu zasadza się prze- 
dewszystkiem na totalnej koncentracji 
wszystkich sił gospodarczych mocarstw 
Paktu  Trzech i na wzajemnem popieraniu 
się podczas budowy nowego ładu. Nie cho
dzi tu zatem o układ jedynie na czas trw a
nia wojny, ale o stworzenie fundamentów 
dla planowej rozbudowy po wojnie.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 22 stycznia. Włoski kom unikat wo

jenny z czwartku 21 stycznia brzmi nastę
pująco; Główna kw atera włoskich sił 
zbrojnych komunikuje:

Oddziały osi kontynuowały na terenie 
T rypolitańji przeprowadzania planowych 
ruchów. Form acje naszych samolotów kil
kakrotnie zaatakowały bombami i ogniem 
karabinów maszynowych nieprzyjacielskie 
siły pancerne. Myśliwcy niemieccy zestrze
lili trzy aparaty  typu Spitfire. Dwa dalsze 
samoloty spadły na ziemię, trafione og
niem arty le rji przeciwlotniczej.

Na odcinku bojowym Tunisu umocniono 
zdobyto pozycje. W toku walk ostatnich 
trzech' dni wzięliśmy do niewoli ogółem 
1-500 jeńców i zdobyliśmy wiele m aterjalu  
wojennego, w czcm 20 dział i kilkadziesiąt 
karabinów maszynowych oraz zniszczy
liśmy 30 samochodów. W toku nieprzyja
cielskiego ataku na port i miasto Suza 
spadł do morza czteromotorowy bombo
wiec, trafiony przez arty lerję  pi-zeciwlotni- 
czą.

Włoskie samoloty długodystansowe za
atakowały port Oran. Na jednym  ze s ta t
ków wzniecono pożar, a inny ciężko uszko
dzono. Form acje bombowe zaatakowały 
port w Algierze i trafiły  dwa parowce,' 
z których jeden zatonął. Eskadry niemiec
kiego lotnictwa zaatakowały na wysoko
ści Algieru pewien konwój nieprzyjaciel
ski, zatopiły jeden statek o pojemności 8000 
ton i trafiły  dalsze ośm statków łącznej 
pojemn. 49.000 ton. Nasze samoloty torpe
dowe pod dowództwem kapitana lotnictwa 
Guitjo Riociarini zaatakowały wreszcie ten 
sam konwój, zatopiły torpedami jeden pa
rowiec pojemn. 10.000 ton i ciężko uszkodzi
ły inny parowiec tego samego tonażu.

W ciągu nocy formacje samolotów to r
pedowych kilkakrotnie zaatakowały liczne 
nieprzyjacielskie statki handlowe, w za
chodnim rejonie morza Śródziemnego, pły- 
nącc w silnie ubezpieczonych konwojach. 
K apitau Franco M ellei, porucznik Alessan
dro S etti i porucznik F rancesso Cossu  

jedn

Zwycięskie akcje ofensywne w Tunisie1
Zatopiono 36.000 brt. — 12 transportowców uszkodzono.

Do grupy I  należą starsi rzemieślnicy i 
rzemieślniczki. przodownicy drużyn i rze- 
mieślnicy-przodownicy. kierujący pracą 
pracowników kwalifikowanych, zaliczają
cych się do grupy płac II. Przodownicy i 
■przodownice drużyn i przodownicy praco
wników grupy I I I  zaliczeni są do g r u p y  
płac ITa. Do grupy I I I  należą przodownicy 
t przodownice pracowników niekwalifiko- 
wanych oraz przyuczeni pracownicy fizycz
ni, którzy przez określony czas wykonywali 
czynności rzemieślnicze i wreszcie do g ru 
py IV  — wszyscy pracownicy fizyczni, wy
konujący prace, niewymagającą znajomo
ści rzemiosła lub innej umiejętności.

W obrębie łych 4 grup płac należy
jeszcze uwzględnić 2 klasy miejscowości.

Dla^ klasy A należą Kraków, Warszawa* i 
Lwów, do klasy B — wszystkie pozostałe 
miejscowości. O zaliczeniu do klasy miej
scowości A decyduje czynność wykonywa
na w obrębie tych miaRt.

Do pełnej płacy Zn wykonywaną pracę 
małą prawo pracownicy po ukończeniu 21 
lat. Poniżej tego wieku obowiązuje: 90* 
pełnej płacy po ukończeniu 20 roku żyei-* 
80* — 19 roku życia, 70* — 17 roku życia, 
60* — 16 roku życia i 50* w pozostałych la
tach. przyczem płacę oblicza się normalnie 
według godzinowego.

Przy pracy akordowej należy ustalić pła
ce w ten sposób, by pracownik lub pracow. 
ni ca zarabiali przeclęfnie 20 proc wiecel od 
wynagrodzenia taryfowego z uwzględnie
niem oczywiście odnośnej grupy uposaże
niowej. wieku I klasy miejscowości.

Berlin, 22 stycznia- Naczelna Komenda
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 22 sty
cznia:

Na południowym odcinku niemieckie woj
ska na całej długości frontu odparły zgru
powanego do przełamania linlj nieprzyja
ciela wśród ciężkich strat Sowietów i od
rzuciły przeciwnika w wielu miejscach 
przystępując do kontrataku. Pewna dywi
zja pancerna w zdecydowanym wypadzie 
rozbiła przytem silny nieprzyjacielski od
dział piechaiy. We wschodnim Kaukazie 
nicmieckio oddziały w ramach ruchomego 
systemu walki planowo oderwały się od 
nieprzyjaciela.

Ściśle otoczona przez nieprzyjaciela nie
miecka grupa boiowa w Stalingradzie sta
wiała dzielny opór silnemu nieprzyjaciel
skiemu naciskowi i także wczoraj wytrzy
mała ciężkie walki przeciwko o wiele prze
ważającym siłom sowieckim. Mimo boha
terskiej obrony, obrońcy Stalingradu nie 
mogli powstrzymać od włamania od strony 
zcchodniej, co zmusiło do przesunięcia wła
snych stanowisk o narę kilometrów. W wal
ce wręcz większa liczba sowieckich wozów 
panrernych zastała zniszczoną.

W wielkim łuku Donu I nad środkowym 
blfniem Donu trwają ciężklo. zmienne 
walki.

Miejscowe przedsięwzięcia nieprzyjaciela 
na środkowym odcinku frontu i na połud- 
niowy-wschód od iezłora llmeń spełzły na 
niczem. Pod Wielkiemi Łukami zniszczono

18 wozów pancernych. Na południe od Je
ziora Ładogi gwałtowne ataki Sowietów 
załamały się na zdecydowanej obronie na
szych wojsk. Nieprzyjaciel stracił 14 wo
zów pancernych.

W północne) Afryce zostały opuszetone 
Mi su rata I Homs po zniszczeniu wszyst
kich ważnych pod względem wojskowym 
urządzeń. Tylno straże w gwałtownych wal
kach odparły ataki nacierających sił nie
przyjacielskich.

W Tunisie przeprowadzono zwycięsko 
własne przedsięwzięcia ofensywne, liczne 
nieprzyjacielskie punkty oparcia zostały 
zdobyto a nieprzyjacielskie grupy holowe 
zniszczone. Niemieckie samoloty myśliw
skie zaatakowały skutecznie cele kolejowe 
i zestrzeliły trzy brytyjskie samoloty my
śliwskie.

Zwalczanie nieprzyjacielskiego wielkiego 
konwoju przed półn.-afrykańskiem wybrze
żem przyniosło dalsze sukcesy. Niemiecko- 
włoskio siły lotnicze zatoniły 5 frachtow
ców o łączne! pojemności 36.000 hrt. i uszko
dziły 12 transportowców częściowo tak cięż
ko. żc należy liczyć się ze stratą pięciu z 
pośród tych okrętów.

Słabo brytyjskie siły lotnicze bombardo
wały we wczorajszych godzinach wieczor
nych bezplanowo zachodnio-niemieckle te
reny. Wśród ludności były straty, w dziel
nicach mieszkalnych powstały szkody w bu 
dynkach. Przez samoloty myśliwskie i o- 
bronę przeciwlotniczą nieprzyjaciel stracił 
9 samolotów.

Totalna koncentracja wszystkich sil.
Rzym. 22 stycznia. Prasa rzymska w 

swych komentarzach podkreśla ważność no- 
wych układów wlosko-japońskich i nie-
miecko-japońskich.

Południowe wydanie dziennika „Giorna- 
le d‘Ita lia“ i „Piccolo** stwierdza, że układ 
ten nietylko zespala trzy mocarstwa dla 
prowadzenia wojny i dla osiągnięcia osta
tecznego zwveipstwa. ale żp przewiduie ta
kże silne zespolenie również na czasy odbu
dowy. Układ ten jest dla plutobratów an 
glo-amerykańskicb nowym ciężkim cio-sem. 
Surowce bowiem Azji Wschodniej, które 
oni utracili definitywnie, są od tej chwili 
do dyspozycji dla Nowej Europy.

W  sprawię niemiecko-japońskiego i wło- 
sko-japońskiego nkładu współpracy gORpo- 
darczoj, rzecznik Japońskiego urzędu Infor
macyjnego Heri oświadczył, co następuje: 

„Wskutek zawarcia paktu trzech mo
carstw, Japonja. Niemcy i Włochy w daiu 
27 września 1940 roku w uznaniu i poszano
waniu czołowej roli Japouji w wielkiej 
Azji Wschodniej, a Niemiec i Włoch w E u
ropie. zobowiązały się przy stwarzaniu no
wego ładu światowego wzajemnie sobie po
magać i ze soba współpracować. Pakt ten 
jest wyobrażeniem siły trwórczej o przeło- 
mowem znaczeniu dla budowy porządku 
świata, k tóra w pierwszym rzędzie zmierza

P° jednym parowcu pojemn. ponad 
-000 ton, a  więc razem 21.000 ton. Podpo- 
i uczmk Carlo P h iste r uszkodził ciężko 
czwarty parowiec.

Rzym, 22 stycznia. W łoski kom unikat 
wojenny z piątku brzmi następująco: 

Głowna kw atera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje:
. Wczoraj doszło na południowy wschód 
i południowy-zachód od Trypolisu miedzv 
naezemi a nieprzyjacielskiemi siłami pan- 
cernemi na h n ji Garian-Taruno-wybrzeże 
<io gwałtownych walk.

Włoskie myśliwce przeciwstawiły się 
licznej nieprzyjacielskiej eskadrze my- 
sliwców i zniszczyły dwa nieprzyjacielskie 
samoloty. Nieprzyjacielskie zmotoryzowa
ne kolumny były również bombardowane 
1 ostrzeliwane z karabinów maszynowych.

W 1 umsie doprowadziło kontynuowanie 
operacji z ubiegłego dnia do zdobycia dal
szych ważnych stanowisk. Liczba jeńców 
wzrosła do przeszło 2.500.

Kolo Gabes został pewien wielomotoro- 
wy bombowiec zestrzelony przez oddział 
zmotoryzowanych karabinów maszyno
wych. 1 rzęch żołnierzy załogi dostało sie 
do niewoli.

Urządzenia portowe w Algierze oraz pe
wien konwój były atakow ane przez bom
bowce wzdłuż wybrzeża algierskiego. J e 
den parowiec konwoju został trafiony. Nie
mieckie myśliwcą zestrzeliły w ponawia- 
n *r i salkach  powietrznych 4 samoloty.

Naloty na Licata, Porto  Empsodocle. Gela 
i Castelvetrano nio spowodowały szkód.
4 samoloty zostały nad jedną z miejsco
wości zestrzelone, '2 z nich spadły do rao- 
rz? \  z- n,IŁ'h spadł płonąc pod Gjacosia. 
a 4-ty między Gela i Piazza Armerina. Dnia 
20 stycznia ostrzeliwały nieprzyjacielskie 
samoloty z karabinów maszynowych rów
nież dworzec w Lepiea (Raguzą) i znajdu
jący się tam pociąg towarowy. Wśród lud
ności cywilnej był jeden zabity i 4 ran- nyeh% _

Myśliwce nasze przeciwstawiły się eska
drom bombowym, któro były konwojowa
ne przez myśliwce i zniszczyły iede.'- w.i,>p- 
bowięo i jeden myśliwiec. Działa obrony 
przeciwlotniczej małych jedynostek m ary
narki zestrzeliły dalszy samolot nieprzy
jacielski koło Pantellerji. Z działań bojo
wych za dnia nie powróciło do swojego 
punktu oparcia 5 naszych samolotów.

Chile zerwało stosunki 
z mocarstwami osi.

Berlin, 22 stycznia. Rząd republiki Chile 
zakomunikował o zerwaniu stosunków z 
mocarstwami, naleźącemi do Paktu Trzech.

VV związku z powyższem mówi się w Ber
linie, ze zaistniała wskutek tego sy tuacja  
polityczna nie stwarza nowych problemów 
m ilitarnych. Pozatem krok rządu ch ilij
skiego uważany jest jako zgóry oczekiwa
ne następstwo stale wzrastającej zależno
ści Ghile od Stanów Zjednoczonych.
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STYCZEŃ p  Dziś: Zaślubiny NMP.
Ju tro : Tymoteusza bp.

Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 16.30 do 6.30

Zarządzenie c zaciemnianiu.
(Zet) Jędrzejów, 23 stycznia. Burmistrz 

m. Jędrzejowa podaje do wiadomości mie
szkańców, zo w myśl zarządzenia odnoś
nych władz wszystkie ubikacje winny być
zaciemnlaiee w następujących godzinach:

°d ]£/I. — do 23/1. od grodz. 16.30—6.30; 
j  — do 3(,/T- od godz. 17.00—6.30: 
j  M *  — do 6/IT. od godz. 17.30—6.30; 

od 7/11. _  do 13/11. od godz. 18.00—5.30; 
od 14/11. — do 20/11. od godz. 18.00—5.30; 
od 21/11.- — do 27/11. od godz. 18.15—5.00; 
od 28/11. —do 6/IIT. od godz. 18.30—5.00; 
od 7/1II.—do 13/111. od godz. 19.00—5.00; 
od 14/111—do 20/111. od godz. 19.30—5.00; 
od 2T/ITI.—do 27/m. od godz. 20.00—5.00; 
od 28/111 — do 3/IV. od godz. 20.15—5.00.

Roki sądowe w Kielcach.
(Zet) Kielce, 23 stycznia. Co trzecią so

botą każdego miesiąca w gmachu Sądu
Specjalnego (Sondergericht) w Kielcach 
odbywać się będą tzw. Koki Sądu Niemiec
kiego z Radomia. W tych dniach mogą być 
ekladano i przyjmowane ważne wnioski, 
mogą być udzielane informacjo w spra- 
■wac-h toczących się, jak  również mogą być 
składane przed sądem oświadczenia.

Interesantów  załatwiać się będzio od go
dziny 11-ej rano do godz. 15-ej.

W sprawie numeracji mieszkań.
(Zet) Jędrzejów, 23 stycznia. W związku 

z zarządzeniem spisu ludności w dniu 1-9°
marca rb. burmistrz m. Jędrzejowa zarzą
dził przeprowadzenie numeracji mieszkań 
na terenie miasta.

Wszyscy wiec właściciele, względnie ad
m inistratorzy domów, wezwani zostali do 
przeprowadzenia numeracji mieszkań w na- 
•tępnjący sposób: ponumerowanie mie
szkań odbywa się w przypadku, gdy jest 
ich wiecej w jednym budynku. Jeżeli w jed
nym domu znajduje sie wieeej aniżeli jed
no mieszkanie, należy ponumerować je, po
czynając od najniższego pietra, parteru, 
Tczglednie suteryny. O ile nieruchomość 
składa sie z kilku budynków, z domu fron
towego.-oficyn bocznych i tylnej, należy 
mieszkania ponumerować we wszystkich 
tych domach, poczynając od domu fronto
wego. Numer mieszkania winien być po
malowany. względnie przymocowany na 
ecwuetrzne.i górnej części fu tryny  drzwi 
weiści owych.

Winni niezastosowania się do powyższe
go wezwania będą ukarani grzywną.

Ponad 200 dzieci w ochronkach P.K.0p.
w Jędrzejowie.

(Zet) Jędrzejów, 23 stycznia. Ofiarność 
społeczeństwa powiatu Jędrzejowskiego na 
cele opiekuńcze Polskiego Komitetu Opie
kuńczego uległa pewnemu zmniejszeniu, je
dynie w okresie przedświątecznym zazna- 

; czyła się lekka poprawa w zakresie gotów
kowym.

Stan zdrowotny wśród osób objętych 
opieką P. K. Op., jest zadawalniający, bo
wiem żadnych chorób epidemicznych nie 
zanotowano w miesiącu ubiegłym. Za
wdzięczać to należy w dużej mierze współ
pracy Komitetu z lekarzem powiatowym w 
kierunku zapobiegania chorobom epide
micznym.

P. K. Op. zaangażował nowego pracowni
ka. p. Antoniego Czerwińskiego, jako d ru 
giego referenta organizacyjnego z siedzibą 
w Wieszczowie.

W mieś. grudniu Komitet w dalszym cią
gu prewadził kuchnię ludowe w Jędrzejo
wie. Wieszczowie i Sędziszowie, oraz Punk
ty Dożywiania w Małogoszczą, Sobkowie i 
Szczekocinach. Ogólna liczba dożywianych

Wypełnienie kart mieszkaniowych
(Zet) Kielce. 23 stycznia. Wezvscv właści

ciele i administratorzy nieruchomości m. 
Kielc zostali wezwani zarządzeniem burmi
strza do podiecia w zarządzie mic'skim 
(Kolejowa 8. II o., pokój nr. 9) formularzy, 
celem wypełnienia kart meldunkowych ro
dzinnych. mieszkaniowveh i domo
wych i złożenia ich w biurze za rządu miej
skiego do dnia 23 br.

Przy składaniu formularzy należy prze
dłożyć książkę meldunkowa. Qpląt» za drm 
®zki formularzowe wynosi: za wzór nr. 1 i 
sir- 2 — 50 groszy, za wzór ur. 3 — 1 zł.

Za niewykonanie zarządzenia o wypeł
nianiu k art mieszkaniowych grozi kara.

Dalszs praca kolumn 
epidemicznych.

(Zet) Kielce, 2.3 stycznia. Dalsza praca 
kolumn epidemicznych w ubiegłym miesią
cu na terenie m. Kielc z ramienia Zarządu 
miejskiego (Wydział Zdrowia) przejawiała 
się w przeglądzie sanitarnym 578 nierucho
mości, znaiduiacych się przy ulicach: 
Piotrkowskie!, Ewangelickiej, Sielej. Wy- 
branieckiej, Pokojowej, Baranówku, Bato
rego, Raltarskiei, Kawetczyźnie, Karczów- 
kowskiei. Zielone!, Słoneczne!. Źródłowej 
1 Szwedzkie!. Przegląd sanitarny przepro
wadzono pod nadzorem lekarza sanltarne-

W czasie kontroli na listą noderjrzanych 
zapisano 5.137 osób. wśród Których stw ier
dzono 436 wynadków wszawicy. Osoby te 
skierowano "niezwłocznie do Zakładu Ką- 
pielowo-Dezynfekcyjnego.

W miesiącu grudniu liczba osób wyką- 
panveh wynosiła ogółem 794 osobr: do^de* 
zyufekeji nie zgłosiło się 189 osób, mimo 
zarządzenia kolumn eivdemioznych. Osoby 
te  zostaną skierowane do policji, celem do
prowadzenia do odwszawienia przymuso
wego.

Pojezas kontroli pose«v4. k o l u m n ^  de- 
*Vnsekcyjno przeprowadziły dezynfekcję
(b2 nieruchomości oraz 19 pomieszczeń i 
Pokoi.

Dzięki tym pracom zapobiegawczym stan 
^yrowotności mieszkańców m. Kielc prżed- 
stawin sie zadawalniaiaco; w ubiegłym 
miesiącu nie zanotowano ani jednego wy
padku zachorowania na tyfus -'am isty .

kilkoma pr7"->adkami w szpitalu^ za
kładowym. Na inne chornbv w miesiącu 
eprawozdawczvm zachorowało: 10 osób na 
ty fus  brzuszny; 2 — na dy fte ry t:  2 — pa 
szkarlatynę; 4 — na gruźlicę; 2 — na j a 
glice; 5 — na świerzb i 10 — na ospę wietrz
ną.

wynosiła 821. Pracowały również bez przer
wy dwie Ochronki w Jędrzejowie (w mie
ście i na Podklasztorzu), oraz w Nagłowi
cach; liczba dzieci w Ochronkach wyno
siła 206.

W obecnej chwili pod opieką Komitetu 
znajduje się 8.360 osób dorosłych I 1.959
dzieci. Poza pomocą podopiecznym w natu
rze (rozdawnictwo suchego prowiantu, q- 
dzieży, obuwia, bielizny itd.) Komitet wy
płacił w gotówce w mies, ubiegłym sumę 
zł. 5.600. — Na akcję dożywiania w y d a n o  
zł. 3.626.

Wpływy stanowiły dotacje R. G. O. w 
AyysioOcości zł. 2.400; władz adm inistracyj
nych ził. 7.790; samorządowych zL 385 i ofia
ry  społeczeństwa zł. 6.090.

Wobec wyczerpujących cię zapasów ży
wności i braku funduszów na zakup no
wych. sytuacja podopiecznych sta je  się co
raz gorszą, pozatem podopieczni odczuwają 
brak opalu i cieplej odzieży w obecnej po
rze zwiększonych mrozów.

Kupno i sprzedaż koni.
(Zet) Jędrzejów, 22 stycznia. Burm istrz 

m. Jędrzejow a podał do wiadomości osób
zainteresowanych, że niezależnie od obo
wiązku uzyskania w Starostw ie zezwole
nia na sprzedaż-kupno koni, transakcja ta  
jest dozwolona tylko za pośrednictwem u- 
praWinionych przedsiębiorstw handlu by
dłem. Przedsiębiorstwa te w ystaw iają po
świadczenia sprzedaży, względnie kuipna 
koni (Pferdeschlussehein) i sprzedającemu 
i kru.pująoemi i tylko na podstawie tych 
poświadczeń może koń być zameldowany 
do gminnych ksiąg ewidencyjnych koni, 
względnie wymeldowany.

Na terenie m iasta Jędrzejowa jest upra
wniona do handlu bydłem Powiatowa 
Spółdzielnia.

Zaginiona dziewczynka.
(fem) Jarosław, 22 

stycznia. 13-ietnia Elż
bieta Balawender wy
szła bez wiedzy rodzi
ców z domu i do tej 
pory nio powróciła. — 
Dziewczynka mieszka
ła przy rodzicach w 
Jarosławiu przy ulicy 
Krasińskiego 3.

Uprasza się każde
go ktoby wiedział o 
miejscu pobytu zagi

nionej, o powiadomienie najbliższego po
sterunku policji, względnie t> zgłoszenie ro
dzicom.

(Zet) WEZWANIE DO B. OFICERÓW 
POLSKICH. Z polecenia starosty powiato
wego ukazało się świeżo ogłoszenie bur
m istrza miasta Jędrzejowa, wzywające b. 
polskich oficerów do zgłoszenia sie w s ta 
rostwie (pokój nr. 16) w term inie do dnia

2 j(Zot) POŻAR STODOŁY GMINNEJ. We
wsi Staniewice, gminy Sobków (powiat Ję 
drzejów), wybuchł w nocy pożar 6todoly, 
należącej do gminy sobkowskiej. Zo sto
doły tej korzystały dwie nauczycielki, m ia
nowicie pp. Wawrożowa i Krzyszkowska, 
posiadając w niej własne zbiory. Pozatem 
w stodole opaliły się narzędzia rolnićze. O- 
gólne s tra ty  obliczone zostały na przeszło 
6.000 zł. Pożar powstał prawdopodobni© od 
niedopałka papierosa.

(Zet) ZMARLI W KIELCACH. W ostat
nich dniach zmarły w Kielcach następu
jąco osoby: S tefania Błaszkiewicz, lat 25 
(Równa 13): Tekla B:nkowska, lat 68 (Da
leka 34); M arjanna Rzepka, la t 82 (Przy
tułek św. Trójcy); Bolesław Kisiel, lat 40 
(Szydłowa 34); W anda Grzybowska, lat 34 
(Urzędnicza 5); Elżbieta Baryeka, la t 2 i 
pół (Klonowa 2): Jan  Banaś, la t 70 (Bo- 
dzentyńska 80); B arbara Cellary, la t _ 76 
(Aleksandra 7); B arbara Koruba. 2 ml es. 
(Sucha 14) i Mieczysław Pabian, la td tB o -  
dzentyńska 82).

(Zet) ZEMSTA NA RODZINIE GÓSPO- 
DARZA. Praw ie o północy wtargnęło do 
mieszkania gospodarza Jan a  Zycha w \Va. 
wro wicach, gminy Czarko wy (powiat Mie
chów) dwóch nieznanych sprawców, uzbro
jonych w laski i pobili przedewszystkiem 
córkę gospodarza, Leokadie, następnie sa
mego Zycha i jego żonę. M ariannę. Jak  na
leży przypuszczać, napastnicy, którymi by
li młokosi z sąsiedniej wsi, w ten sposób 
zemścili się na Zycbównie. do której mięli 
pretensję za obmówienie ich po wsi. Ponicr 
waż napastników nie chciano wpuścić 
drzwiami, w targnęli oni do mieszkania po 
wybiciu okni. ____

(Zet) ZASTRZELENIE URZĘDNIKA. 
Późno wieczorem urzędnik Maksymilian 
Szymański, siedząc w swojem mieszkaniu 
przy ul. Piotrkowskiej 16, usłyszał podej
rzane głosy i szmery w bram ie domu,_wy
szedł na podwórko, sądząc, że do obejścia 
dobierają się złodzieje. Widząc na podwó
rzu kilku nieznanych osobników, wszczął 
krzyk, aby odpędzić intruzów. Wtem padł 
strzał z rewolweru, raniąc śmiertelnie Szy
mańskiego w głowę- Śmierć nastąpiła za
raz. Po zbrodni napastnicy zbiegli w nie
wiadomym kierunku. - ______ 1

(Zet) BESTJALSKI MORD. Banda, skła
dająca się z kilku osobników, dokonała wie 
ozorem napadu na mieszkanie nauczyciela 
Antoniego Towiada w Lewoszowie. gminy 
Grodzisko (powiat koniecki). Ponieważ do
mownicy odmówili otwarcia drzwi, opraw

cy wrzucili kilka granatów  do mieszkania 
Towiada przez okno. Po, zdemolowaniu 
mieszkania, weszli do kuchni, a następnie 
do piwnicy, gdzie zdążyła się ukryć na czas 
rodzina nauczyciela, tj. jego żona, Broni
sława, teściowa H onorata Lem i 6-cio let
nia córeczka nauczyciela- Sprawcy dokona
li bestialskiego mordu przez zastrzelenie 
Towiadowej i Lemowej, ciężko raniąc 
dziewczynkę. W racając po dokonanym m or
dzie. spotkali na drodze w łąkach idącego 
do domu nauczyciela Towiada, zabrali go 
z sohą i po wyprowadzeniu w oddalone 
miejsce kilkoma strzałam i położyli trupem 
na miejscu, poracra ściągnęli z niego buty.

(Zet) NAPADY NA PLEBANJE. Ban
da, składająca się z trzech osobników z 
wysanarowanemi twarzami na czarno dla 
trudniejszego rozpoznania, w targnęła wie
czorem na plebanie w Ostrowia^h gminy 
Grotniki (powiat buski), zamieszkałą przez 
ks. W ładysława Serwatkę. Bandyci zrabo; 
wali bielizue kościelna oraz garderobę i 
bieliznę ks. Serwatki. Pozatem redlinie ks. 
proboszcza zabrano również bieliznę, g a r
derobę i obuwie. Ogólne stra ty  poszkodo
wani obliczają na 2.000 złotych.

Równocześnie prawie inna banda, skła
dająca sie z sześciu osobników, dokonała 
napadu na plebanie w inucm mieiscu, 
mianowicie w Koniemłotach, gminy Oglę- 
dów, również w powiecie buskim. Po ste- 
roryzowaniu, ks. proboszcza Jan a  Oholoń- 
sk i ^go  i d o m o w n i k ó w  bandyci ’rabowali 
240 zł. gotówką, około 10 kg smalcu i inne 
artykuły  spożywcze. Pozn*em księ
dzu świnię wagi 50 kg. Zrabowane przed
mioty wraz ze świnią załadował: na woz 
księdza i odjechali w kierunku Staszowa. 
Nad ranem konie i wóz zwrócili ks. Cho- 
łońskiemu przez _ spotkanego przygodnie 
miVsz.kan^a £ wsi pod StflPzowPTn.

(Zet) WPADŁ. UKRADŁ I UCIEKŁ. Do 
piekarni Zenona Tomaszewskiego w W iśli
cy (powiat buski) wpadł wieczorem niezna
ny osobnik, uderzył czeladnika piekarskie
go Niklaszewskiego, skradł spodnie i ma
rynarkę wraz z zawartością około 400 zł. 
oraz stojące pod ściana buty i zbiegł, za
nim poszkodowany mógł w«zcizać alarm.

P I E R W S Z A  P O L S K A  S Z K O Ł A  RO L N IC Z A  na te
renie obwodu inościlckiego powstała w RudmAkaeh. 
Frekwencja młodzaciży jest ziaaema, gdyż obejmuje 
liczbę 300— 400 słuchaczy z pomiędzy mtodmieay pol
skiej z Rudnik i okolicauyek wiosek.

Z sa li sądow e!.
„Kochana" rodzinka.

(Zet) Przed kilkoma miesiącami miesz
kanka wsi Kawęczyn, gminy Mierwin (po
wiat Jędrzejów). K atarzyna Michalska, po
chowała męża. przyczem zwłoki na cmen
tarz zostały odwiezione, zgodnie z wolą 
zmarłego, jego własnym koniem. W pogrze
bie brali udział m. in. zięć zmarłego, S ta : 
nislaw Konieczny wraz z żoną K atarzyną i 
synem Stefanem. , .

Przed zakońszeniem uroczystości po
grzebowych, gdy wdowa zalewała się na 
cmentarzu łzami, Stanisław Konieczny za
brał konia wraz z wozem z przed cmenta
rza i odjechał nim do własnego domu w Po
toku Wielkim, zaś jego żona, K atarzyna 
i syn Stefan w tym samym praw ie czasie 
udali się do mieszkania wdowy M ichal
skiej, gdzie zabrali krowę z chlewa, po 
uprzedniem urwaniu skobla. Na skutek in
terwencji policji, zarówno koń z wozem, 
jak krowa powTÓoiły do prawej właściciel
ki, ale sprawa podzielenia się spadkiem po 
ojcu „na gorąco" oparła się o sąd grodzki 
w Jędrzejowie. Sąd jędrzejowski wydal 
wyrok uniewinniający, zaś wydział odwo
ławczy sądu okręgowego w Kielcach na 
skutek apelacji pokrzywdzonej Michal
skiej, wyrok ten uchylił, skazując S tani
sława i K atarzynę małż. Koniecznych po 2 
tygodnie aresztu, a Stefana na tydzień 
aresztu, zasądzajac od nich koszty postę
powania w sprawie za obie instancje.

Za bat — miesiąc aresztu.
(Zet) Bat, wartości kilku złotych, a  jed

nak połakomił się na niego _ mieszkaniec 
Daleszyc (powiat Kielce), niejaki S tani
sław Stachurski. Stało się to na polu pod 
czas zwózki zboża do stodoły. Bat był wła
snością W ładysława Oalmento z Daleszyc.

Ponieważ sprawca nie chciał oddać bata, 
sprawa o kradzież dostała się do sądu 
grodzkiego w Daleszycach, który skazał 
Stachurskiego aa miesiąc aresztu.

Targi w roku 1943.
Kraków, 22 stycznia. Na podstawie do

tychczas nadeszłych doniesień o_ targach 
europejskich w roku 1943 dowiadujemy się. 
że w Bulgarji odbędą się w czasie między 
26 kwietnia a 9 maja X. międzynarodowe 
targi w Plewdie pod patronatem króla buł
garskiego.

Nadzwyczaj ważne mlędzynarod. targi
o tak wybitnem znaczeniu urządzają Wę
gry w Budapeszcie w miesiącu sierpniu. 
W lecic Dania urządzi wewnętrzne targi 
wc Fredcricii. Jak  wielkie znaczenie będą 
miały także te krajowe targi, wynika to 
już z tego tylko faktu, że prawie piąta 
część ludności duńskiej zatrudniona jest 
handlem i transportem.

Krajowe targi urządzi Francja w Pary
żu, Marsylji I Bordeaux. W przeciwień
stwie do nich targi w Lyonie bedą miały — 
jak zawsze — charakter międzynarodowy. 
Tym razem będą one miały z pewnością 
więcej, aniżeli kiedykolwiek przedtem cha
rak ter europejski i stąd też zadokumentu
ją  dalszą konsolidacje gospodarki konty
nentu europejskiego.

W czasie od 1—11 maja Szwajcarja prze
prowadzi wzorowo targi w Bazylei. Do tej 
imprezy w kilka miesięcy później, a miano
wicie w czasie od 11—26 wrzeinla dołączą 
się targi w Lozannie.

Dzień 10 maja jest dniem otwarcia mię
dzynarodowych targów w Walencll, Bar
celona natom iast odbędzie swe międzyna
rodowe targi w czasie od 10—26 czerwca. 
Na obu tych hiszpańskich targach repre
zentowana będzie gospodarka europejska. 
Bez udziału z a g r a n i c y  będą hiszpańskie 
targi regionalne w Bilbao (od 10—30 sier
pnia) i w Saragossle od 1—15 października.

Czy pan o tem słyszał?
W poszukiwaniu nowego słońca.

(k) Uczeni zajm ują  się poszukiw aniem  n a jb liż 
szego sąsiadu jącego  z ziem ią słońca w przestrze
niach m iędzyplanetarnych. N iełatwo jest odpo
wiedzieć na pytanie, k tó ra  z pośród  m iijonów  
gwiazd stałych jest najb liższą naszego system u 
słonecznego. Przez długi czas gwiazda „Alfa” w 
konstelacji „C entaura" uchodziła za najbliższe na
szemu św iatu słońce. — Pom iary  w ykazały, że 
gwiazda ta jest oddaloną od naszego system u o 
4,5 lat św ietlnych.

Pod rokiem  św ietlnym  rozum iem y przestrzeń, 
jak ą  przebyw a prom ień św iatła w czasie jednej 
sekundy. Poniew aż szybkość św iatła  jest w prost 
fan tastyczna — w przeciągu jed n e j sekundy św ia
tło  przebiega 8 razy ziemię, w ciągu jednej czw ar
tej sekundy  dosięga księżyca. YV ośm iu m inutach 
przebyw a przestrzeń  Ziem ia— Słonce. Przestrzeń  
jak ą  przebywa św iatło  w ciągu jednego roku  jest 
w prost nie do pojęcia wielka) Roczna droga św ia
tła  wynosi w przybliżeniu 8 b iljonńw  kilom etrów .

Najbliższa system ow i słonecznem u, a to gwiaz
da Alfa jest oddaloną  o 4,5 lat św ietlnych.

Czarodziejska roślina.
(k) W  południow ej Ameryce rośnie roślina zwa

na  „Yahe“ (Yaje), k tó ra  posiada ponoć w prost 
n iepraw dopodobne właściwości. Rośliny tej uży
w ają od wieków Ind jan ie  do celów relig ijnych i 
m agicznych Ma ona w yw oływ ać sen haiucyna* 
cyjny, k tó rem u tow arzyszą dziwne zjaw iska. — 
Nojciekawszem  z nich ma być nadczułość psy
chiczna, k tó ra  pozwala upojonem u rozpoznaw ać 
zasadzki wroga, odgadyw ać m iejsca najobfitszych 
łowów i pokłady  drogocennych kruszców . P o n ad 
to upo jony  ma m ożność widzenia i słyszenia zja
wisk, k tó re  zdarzały  się istotnie, a o k tó rych  u- 
po jony  nie m ógł wiedzieć. Indjanie  używ ający tej 
rośliny  po trafią  opisyw ać ludne m iasta o wiel
kich dom ach, choć nigdy nie opuszczali sw ych 
dziewiczych lasów . Pewien lekarz południow o
am erykańsk i ośw iadcza, że po zażyciu te j rośliny  
odczuł śm ierć ojca i. chorobę siostry, co istotnie 
spraw dziło  się.

Po upojeniu , w którem  człowiek widzi b a rw y  
łagodne, następu je  straszna reakcja  Przed oczy
ma upojonego zjaw iają  się okropne potw ory _ 
dzikie zwierzęta i olbrzym ie węże. Podniecenie 
czasam i dochodzi do tego stopnia, że upojony  
zrywa się ze swego m iejsca i biegnie do lasu, 
gdzie naśladuje  m ałpę i inne dzikie zwierzęta, 
a  w końcu pada na ziemię w yczerpany.

Sen co się zowie.
(k) Pew ien robo tn ik  z m iasta  Horsem w raca jąc  do 

domu, w stąpił do swego znajom ego do K olding t tam  
przenooowal. N astępnego dnia rano  gospodarze zo
sta li zaalarm ow ani przez w ielkie k łęby dym u Jaki* 
w ydobyw ały sie z pokoju, w którym  gość nocował. 
Okazało sie. że gość zasnął na  o tom anie z papierosem  
w ustach , od k tórego zapalił sie koc, a następn ie  
ca ła  o tom ana i dyw an leżący na  ziem i. Płom ień s t r a 
wił prześcieradło , boki o tom any, k tó ra  zaw aliła sie, 
gość jednak  m imo pow ażnych poparzeń rąk . pleców 
i nóg, w cale n ie  obudził sie. D opiero na a la rm  
wszczęty przez gospodarza, otw orzył senne powieki. 
P oparzen ia  tw ardośp ioeha okazały sie tak  poważne- 
m i, ża m usiano  go przew ieźć do szp ita la .

Garczki zamiast dzwonków.
(k) W  zimie —  jak  w iadom o — każde sanie 

m uszą być zaopatrzone w dzw onek. Pew ien do- 
wciprfiś ze S tefkow ej (pow iat Sanok) p ie m ając 
dzw onka, zaopatrzy ł swe sanie w garczek, k tó ry  
spełnia  ro lę dzw onka. Sposób ten okazał się b a r 
dzo prak tyczny  i ponoć znalazł licznych n aśla 
dowców.

Ostatni koń z wojny ówlatowej.
(k) O statn i czw oronożny uczestnik w ojny św ia

tow ej koń „W illi* zginął o sta tn io  z pow odu sta 
rości. W  ciągu 32 la t spełn ia ł on w iernie swe 
obow iązki, aż w końcu dzięki życzliwem u sercu 
pewnego gospodarza żył na  łaskaw ym  Chlebie.

Najmniejsze miasto Niemiec.
(k) Pom iędzy W aldshu t a  B a z v lo  lerv  n a j

m niejsze m iasto  Niemiec, a m* **-
Rtpfn, fcłórr l i fuy ’
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Swlęfc miasto Hahomdan

O b ra zek  u ilc x n y  (p a  le w e j)  i m o tz e ja  w  F ezie  (p o  p ra w e j) .

_ M iasto m ahom etańskie  Fe* w północnej 
A fryce .jest świętem miastem, które stało 
eię niem przez religijną, ku l tu ra ln ą  i poli
tyczną przeszłość, przez niezliczone świą
tynie, pełne blasku i świetności religijne 
święta i in tensywną działalność w pobli
skim El Asharzo sławnej wyższej szkoły, 
w której wykładano teologję i prawo mu
zułmańskie. Do tego miejsca pielgrzymek 
ściągały wielkie g rom ady wiernych. Na- 
schylku  dnia rozlegały się tir z wysokości 
licznych minaretów, nad morzem domów, 
głośne nawoływania, na modlitwą, ł kiedy 
kończyły sie dni święta .>Ramadanu“ ulice 
zalegały radujące sie m asy  wiernych.

W mieście świętych grobów, wspaniałych 
moszei, które  noszą ślady minionej s ta ro 
żytnej sztuki, wznoszą się gm achy wyż
szych szkól Is lam u i rozw ijają  się zabar- 
wionę religijnością, silne narodowe uczu
cia mahometańskie.

Fez ma bogatą, zmienną przeszłość,
której obraz u trw alił  się w mieście.

Loży ono na skrzyżowaniu dwóch handlo
wych dróg, pomiędzy Rifem i środkowym 
At laskiem, wśród żyznych i owocodajnych, 
bogato nawodni orfy ch przez nadające często 
deszcze i źródła — pól. Początkowo stało 
tu  miasto Volubilis, rezydencja tiiauryfań
skiego króla J u b y  i w niej były w arto 
ściowe dzieła sztuki z czasów helleńskich, 
świadczące dziś jeszcze o tern, że antyczna 
k u l tu ra  dosięgła i tutaj.  Tak  samo .jak Ma- 
rokko, miasto Volubilis, po upadku cesar
s tw a rzymskiego, pozostawione było same
m u sobie i straciło  swoją potęgę i blask. 
Przedostaw anie  się do Is lam u  nie znalazło 
przeszkody. Swobodnie, powoli przenosił 
się zachód na  wschód a mieszkańcy czę
ściowo przeistaczali się w rzymsko-chrze
ścijańskich zwolenników.

Kiedy Marokko w*VIII s tuleciu zdobyło 
Islam, zwyciężeni podnieśli rokosz prze
ciwko zdobywcom i pod flagą m uzułm ań
ską powstały male niezawisłe na listewka. 
Rozpoczynają się w Ulilii i w starożytnym  
Volubilis pierwsze, bogate w skutki, wal
ki jednych fanatyków  przeciw drugim.

P ro rok  Id r is  I. k tó ry  tu  miał sw oją  sie
dzi be, zawojował większą część Marokka, 
a syn jego, Id r is  II ,  dał młodemu państwu 
Fez, jako  nową stolicę, k tó rą  odbudował 
obok straconego Volubilis.
Pod prawowitemi rządami rozszerzyła się 

głęboka w iara  i czystość w Islamie.
Po dziś dzień została pamięć o wielkim 

twórcy, księciu Idrieie, k tórem u wdzięcz
ne miasto postawiło w spaniały grobowiec.

Zwyciężeni przez Fatim ów  Tdrisi u t r a 
cili swoją rezydencję. K iedy  Fez był znów 
zagrożony przez książąt i'a inidzkich, oddał 
się pod opiekę K alifa  z Kordo by. I  w t en 
sposób dostały się tu  h iszpańskie mau- 
ryekie wpływy kulturalne. Andaluzyjska 
Moszea jest pierwszem i najstarszem świa
dectwem tego. Wpływ ku ltu ry  hiszpań
skiej na Marokko coraz wzmacniał się i 
Marokko upodobniło się do miast h iszpań
skich, Andaluzyjscy m alarze przenieśli 
przez cieśninę form y sztuki m aury tańsko- 
hiszpańskiej zupełnie niezmienione. Mo
szea K aravin  w Fezie, która została zbu
dowana pod rządami A!moravidów, nosi 
ślady czysto południowo.hiszpańskiej 
sztuki.

Pod Almoravidami powstały znów na tle 
religijnych reform walki pomiędzy fan a 
tykami.

l a k o  pury tańscy  fanatycy  Almohadeni 
zburzyli niektóre świątynie  i pałace Al- 
moravidow. Artyści, otrzymawszy nowe 
zlecenia, podporządkowali się nowym wład
com i uprawiali specjalny styl malarski. 
W ten sposób powstała sztuka klasycznie 
czysta o subtelnych linjach.

I  tak  Fez, k tó ry  w pierwszych latach był 
nieco po macoszemu traktow any, pod 
czwartym almohadeńskim Kalifem  El Na- 
serem  został otoczony m urem  i odnowio
no andaluzyjska  Moszeę.

W połowie X I I I  wieku Marokko było 
pod panowaniem Marynidów, pod k tó ry 
mi otrzymało, po dtziś dzień ważne, g ra 
nice. Marynidrzi znieśli lin je ku ltura lnych  
zarządzeń swoich poprzedników’. Połączyli 
się oni z Nasridami w’ Hiszipanji i od tej

chwili Fez był w sta łym  związku ducho
wym i ku ltu ra lnym  z G r e n a d ą .

Na północy od Fezu el Bali i starego F e 
zu był jeszcze Ab u Juse f  Ja k u b  Fez el 
Dschedid i Nowy Fez, z obronnym wałem 
wokoło miasta, w którym sułtan zbudował 
sobie wspaniale na lace i m os zee , ' a Jego 
podwładni wystawili piękne domy. Dziś 
na ich miejscu stoją inne budowle, ale s ta 
ra  forteca pozostała i świątynie Merini- 
dów zachowa ly blask i wspaniałość Fezu 
el Dsehedid. f»ed panowaniem  Abu Said, 
Abu Hasan i Abu I nan, otrzymał Fez swo
je osebliwe piętno jako miasto uniwersy
teckie 1 jako miasto wielu małych świą
tyń. W spaniałe  domy rosty  ja k  grzyby po 
deszczu i jaszcze okazalsze, kosztowniejsze 
wyższe szkoły (medresy), k tórych prze
śliczna arch itek tura  dziś jeszcze jest du
mą m iasta  i radością dla wielbicieli sztuk 
pięknych.

W piętnastem stuleciu przygasł blask 
Mcrynidów.

Marokko popadło w anarch ję  i stało się 
widownią religijnego kryzysu, opanowa
ne przez kastę Marąjbu (wędrownych świę
tych). którzy władzę sw oją roztaczali przez 
cale  stulecia.

Losy świętego miasta Fez były zmien
ne. I  tak: w 808 roku  stworzony był przez

Id r isa  I I  Fez el Bali. k tó ry  w połowie X I I I
wieku do.stat się w ręce Mcrynidów. Me- 
rynidzi odbudowali Fez el Dsehedid.

W Fez el Bali s to ją  wspaniałe pom ni
ki i budowle: brama Bu Dschelu. przepysz
ny pałac, rezydencja D ar  Beida. muzeniu 
narodowej sztuki Dar Batha, św ią tyn ia  
M alay Idris, Mo.sr.ea K aruw in , andaluzy j
ska Moszea i sławne medresy Bu An a ni a, 
Seffarin. Altarin . Scheratt n. jak  również 
arcydzieło merynidzkiej sztuki m a la r s k ie j  
N ed sc harin-Brunrien.

Wobec tego. rozumie się samo przez się, 
że Fez jako  miejsce prawdziwie w spania
łych. godnych widzenia osobliwości, je s t  
bardzo uczęszczane hietylko przez Maho
metan, ale i przez największych europej
skich wielbicieli i znawców Sztuk pięk
nych.

J .  L.

Miljony — m ilja rdy  — biljony.
(k) G d y b y ś m y  d z ienn ie  w y d a w a l i  m i l jo n ,  to  

m i l j a rd  w y s ta rc z y łb y  n a m  n a  dw a  l a ta  i 270 d n i .  
Ale d la  w y d a n ia  b i l jo n a  p rz y  t a k im  d z ie n n y m  w y 
d a t k u  m o ż n a b y  w y d a w a ć  p rz e z  2,739 lal i 265 
dni .  Z p e w n e g o  g a tu n k u  n i e p a lo n c j  k a w y  s to  z ia r 
nek  w a ż y  150 g r a m ó w .  M iljon  ty c h  z ia rn e k  w a 
ż y łoby  ju ż  150 kilo, m i l j a rd  z ia rn e k  1.7)00 c e tn a -  
r ó w  m e t ry c z n y c h ,  a b i l jo n  —  p ó ł to r a  m i l jo n a  ce- 
t n a r ó w  m e t ry c z n y c h .  W a h a d ł o  s e k u n d o w e  w y k o 
n u je  j e d n o  w a h n ię c ie  n a  se k u n d ę .  Dla m i l jo n a  
w a h n ię ć  p o t r z e b a  j u ż  11 dni .  13 go d z in  i ł t i  m i 
n u t  —  a m i l j a rd  w a h n ię ć  w y m a g a  31 lat i 239 
dni .  D la  b i l j o n a  w a h n ię ć  p o t r z e b a  31.700 la t  i 289 
dni ,  a  d la  t r y l j o n a  -— aż  31.709,721.983 la la.

m m m m
Reklama dźwignią handlu!

SZEWSKIE
przybory, narzędzia, 

dodatki
d o s ta r c z a  najtan ie j

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY

Spółdzielni Pracy z odp, u d z .

. S P Ó L N O T A *
W A RSZA W A , Ż U R A W IA  2

W ysypka  p u n k tu a ln a .  P l e r w s z t i s t w e
p r z e k a z u ją c y m  na leżność  z  góry .

K a ta l o g i  o d w r o tn i e  
p o  n a d e s ł a n i u

25 irr w s n an z k a ch

n p o o m n i e  nauczeni:
N iem ieck i ,  r o s y j s k i ,  m a  temu- 
ty k a .  f izyka ,  s t e n o g r a f i a ,  ks ię 
gowość .  Z naczek  00 groszy .

Dozwolone!
W arszawa, Senatorska 22-24. 

Germanista  Ałpatow. 33

F i la te l iśc i!  I n t e r e s u j ą c y  sic  p a k ie 
t a m i  c a teg ó  ś w i a t a  i Podską. z g ł a 
sza jc ie  a d r e s y  do  B i u r a  F i l a t e l i 
s ty cz n e g o  A. C. K a m iń s k i ,  W a r 
s zaw a .  M arsz a łk o w sk a  122. C en 
n ik i  n a  p a k ie ty  w y s y ł a m y  bez- 
plaiimie. 15

Czytajcie „N ow y Czas" i

M ŁYŃSK IE  PE R L A K I.
tuszeza rki. kaszairki, ta rk i ,  ta r .  
rae. kubełki elewatorowe, chlor, 
maunelyzni, krzemień, kwarc itp. 

poiloca: 
„TECHNOMŁYN"  

W arszawa, ul. Czack itgo  Nr. 6.

Zgubiłem  dowód osobisty  (Aus- 
weis). wystawiony prze/, władze 
uniwersytecki** we Lwowie (Sfaat- 
liche M edm nisehe  Fachkurse  ńn 
Lemberg) na nmwijsko Kośmider 
Bolesław’. Znalazca proszony jest 
b  zwrot za wymagrodzeniem: Szpi
tal w Jędrzejowie . 35

Korespondencyjną nauka,  w p ro 
g r a m ie  l ic e a ln y m ,  g i m n a z j a l n y m  
( p r ze d m io ty  m a te m a t y c z n o - p r z y r o 
dn icze :  m a t e m a t y k a ,  f i z y k a ,  c h e 
m ia ) .  I n f o r m a c j o .  W a r s z a w a ,  ul.  
S m o k n a  34-4.

Skradziono dowód osobisty.  wvd»- 
n y  przez Zarząd ( iminy Wodzi* 
sław. o raz  keiaśeezke wojskowa n a  
nazwisko Kaczur Adam. zamiesz
kały Piotrkowice, pow. Jędrzejów .

Foto-przybory I ar tyku ły  E d m u n d
C n k ro w sk i .  W a r s z a w a .  M ar s z a ł 
k o w sk a  152. lei. 590-85. po leca :  
p a p ie r y  b łony ,  klisze,  o bc ina rk i*  
s u s z a rk i  i tp .  581

U ytim ka w
W  p o c z ą tk a c h  obecnego  s tu lec ia  p o j a w i ł  się w 

W a r s z a w ie  w ą t ły ,  b lad y ,  d w u d z ie s to p a ro le tn :  
m ło d z ien iec ,  ze s fe ry  ro b o tn ic z e j ,  n i e j a k i  J a n e k  
Guzik.

Mój o jc iec  n ie r a z  o n im  w s p o m in a ł .
Ów m ło d z ien iec ,  o d k r y ty  p r z y p a d k o w o  p rzez  

j e d n e g o  ze  z n a n y c h  w a r s z a w s k ic h  o k u l ty s tó w ,  
o k a z a ł  się m e d ju m  p ie r w s z o rz ę d n e j  siły.

P rz y w o ły w a n y  p rzez  d o k to r ó w  n a  d o ś w ia d c z a l 
n e  s p i r y s lv c z n e  s e a n s e  p o p is y w a ł  się na ty ch  p o 
s ie d z e n ia c h  o b j a w a m i  iście  n ie  z lego  św iafa.

S k r o m n y  c z łecz y n a  m ie s z k a ł  n a  W o l i  i z z a w o 
du  by ł  szew cem . lecz w k r ó t c e  p o rz u c i ł  s w o je  rze- ' 
m in s ło  d la  b h r d z ie j  k o r z y s tn y c h  z a r o b k ó w ,  gdyż  
s ł a w a  jego  ros ła  z d n ia  na d z ień  i m ia ł  z a ję tę  
w s z y s tk ie  w ieczo ry  na  k i lk a  ty g o d n i  n a p rz ó d .

Mój ojciec, z a p r o s z o n y  na  tak i  s e a n s  z J a n k i e m  
pr:.ez  z n a jo m e g o  d o k to r a ,  ch c ia ł  się od lego  w y
k ręcić .

—  IJa jżeż  mi p a n  s p o k ó j  —  w z ru s z y ł  r a m i o 
n am i .  —  Nic nic  w ie rzę  w te w asze  bzdury . . .

I.ccz gdy m u  p o w ie d z ia n o ,  że na tym  se an s ie  
b ędz ie  ob ecn y  W ła d y s ł a w  S ta n i s ła w  R e ym ont ,  c ie 
k a w o ś ć  p o z n a n ia  w ie lk ieg o  p i sa rz a  p rz e m o g ła  j e 
go sc ep tycyzm .

W iedzia ł ,  że R e y m o n t  jes t  z a g o rza ły m  z w o le n 
n ik i e m  o k u l ty z m u .  Z a z n a c z y ć  j e d n a k  t rzeb a ,  że 
n ie  s ta w i ł  s ię  na  to posie d zen ie ,  czem  z ro b i ł  w ie l 
ki z a w ó d  m e m u  ojcu .

Ale w r ó ć m y  do J a n k a  G uzika .
Mój o jc iec  b y n a j m n i e j  nie  laił. że u w a ż a  go za 

s z a r l a t a n a ,  za k u g la r z a  m n ie j  lu b  w ięee j  z r ę c z n e 
go, w ięc  u m ó w i ł  s ię  z b r a ł e m ,  k t ó r y  ró w n ie ż  w y 
b ie r a ł  się n a  len  se an s ,  że b ę d ą  siedziel i  po olnt 
s t r o n a c h  m e d ju m  i ż w y tę ż o n ą  u w a g ą  k o n t r o lo 
w a l i  k a ż d y  jego  ru c h ,  czy  o d ru c h .

—  J u ż  m y  go n a k r y j e m y  —  za c ie ra l i  ręce  z 
z a d o w o le n ie m .

Zaś z a s i a d a j ą c  p rz y  J a n k u  i b io rą c  pod  s w o 

j ą  p ieczę  jego  ręce  i nog i  —  m yśle l i  w  d u c h u .
—  A te r a z  p a n ,  p a n i e  G uzik ,  będz ie sz  g łu p io  

w y g lą d a ł .  Z o b a c z y m y ,  czy  p a n  p o t r a f i s z  p o p i s y 
w a ć  siię sw e m i  s z tu c z k a m i .

P o  ch w il i  zg a s z o n o  e le k t ry c z n o ść ,  lecz św ia t ło  
u l iczne j  l a t a r n i ,  w k r a d a j ą c e  się d o  p o k o ju ,  by ło  
w y s ta rc z a ją c ,  b y  m ogli  o b s e rw o w a ć  w y raz  tw a rz y  
m e d iu m ,  lecz p ró c z  s k ło n n o ś c i  do  d rz e m k i ,  n ic  
sp e c ja ln e g o  n ie  spos trzeg li .

J a n e k  z iew ał .  P r z y m r u ż a ł  oczy  od  c zasu  do  c z a 
su. K iw a ł  s ię  w  tył i n a p rz ó d .  B u d z i ł  s ię  i z n o w u  
z iew ał .  W i d o c z n e  było ,  że te se a n s e  o g r o m n ie  go 
n u d z ą ,  lecz czego się nie  rob i  dla  k a w a ł k a  Chleba?

—- Nic. p o d e j r z a n e g o  n ie  m o g łem  d o s t r z e c  w  
jego  z a c h o w a n iu  —  m ó w i ł  o jciec. —  I je s te m  głę 
b o k o  p r z e k o n a n y ,  że J a n e k  G uzik  ż a d n e g o  c z y n 
n e g o  u d z ia łu  n ie  b r a ł  w  o b ja w a c h ,  k tó r y c h  b y łe m  
ś w ia d k ie m .  -

I o p o w ia d a ł .
— . P o  z w y k ły c h  i m a ło  in t e r e s u j ą c y c h  w y p u k i -  

w a n ia c h  s to łu ,  nag le ,  ku  m e m u  w ie lk ie m u  , z d z i 
w ien iu .  u k a z a ły  się t rzy  k u le  ognis te ,  k tó r e  zw is ły  
w p o w ie t r z u  n a d  n a s z e m i  g ło w a m i ,  a r ó w n o c z e 
śnie  u c z u łe m  j a k i e ś  m r o ź n e  m u ś n ię c ie  po  tw a rz y .

O k rz y k  p r z e r a ż e n ia  j e d n e j  z o b e c n y c h  p a ń  p r z e 
k o n a ł  m n i e /  że n ic  j a  j e d e n  z o s ta łe m  m u śn ię ty .

—  C z u ję  j a k i ś  s t r a s z n y  n i e s a m o w i ty  d o ty k  —- 
w r z a s n ę ła  ow a  d a m a  i r o z p ł a k a ł a  się z w r a ż e n ia .

—  Boję się. boję* —  ję c z a ła  i po 'c h w i l i  uc iek ła  
z p o k o ju .
, —  D o b rz e  z ro b i ła .  H is to ry czek  n a m  tu  n ie  p o 

t rz e b a  —  z a u w a ż y ł  sz ep tem  s ie d zący  n a p r z e c iw  
m n ie  d o k tó r .

P o  p a r u  m i n u ta c h  s k u p i ł e m  ca łą  u w a g ę  na 
p r z e śc ie ra d le ,  p o ło ż o n e m  n a  p o d ło d z e  w  o d le 
g łości  k i lk u  m e t r ó w  od m e d ju m .  P rz e ś c ie r a d ło  ni 
s tą d  ni zo w ąd ,  zaczę łb  się p o ru sz a ć ,  w z d y m a ć ,  
w i ro w a ć ,  unosić ,  aż  w k o ń c u  u k s z t a ł to w a n e  w  r o 
d z a j  p os tac i ,  czy  d u c h a ,  zb liżyło  się d o  njnie.

B e z c e re m o n ja ln ie ,  lecz z w ie lk im  n a c i s k ie m  i 
c i ę ż a r e m  ow a  p o s ta ć ,  n ie  w ię k s z a  od  sz eśc io le t 
n ie g o  d z ieck a ,  zaczę ła  s ię  w s p in a ć  n a  m o je  r a m ię  
i t a m  się  u lo k o w a ła .

P rz y z n a ję .  /.?. o b e c n o ś ć  tej  z ja w y  na m o je in  ra

m ie n iu  by ła  mi łn a d  w y ra z  w s t r ę tn a .  P r ó b o w a ł e m  
j ą  z e p c h n ą ć ,  lecz b o le s n e m  u d e r z e n ie m  po  r ę k u  
s p rz e c iw iła  się m o im  z a m ia r o m .

—  Cóż to t a k ie g o  —  p y la ł c m  się s ie b ie  i p r z y 
z n a ję ,  że w ca le  nie  r o z u m ia ł e m  i z ro z u m ie ć  nie  
m o g ę  d o  dz is ie jszego  d n ia ,  co  to  było.

Po  se an s ie  J a n e k  G uzik  o ży w i ł  się n ieco  i w y 
p y t y w a n y  p r z e z e m n ie ,  czy s ię  n ie  boi w r a c a ć  w  
n o c y  n a  p ie c h o tę  do  siebie ,  o d p o w ie d z ia ł  na  w p ó ł  
ż a r to b l iw ie :

—  W c a le  się n ic  boję .  M am  s w o ic h  s t różów .. .
—  J a k i c h  s t r ó ż ó w ?
—  C z te ry  psy  m n ie  p i ln u ją .
—  A gdzież  p a n  je  t r z y m a ?  G dzież o n e  s ą  te ra z ?
—  P o ję c ia  nie  m a m .  P o j a w i a j ą  s ię  p r z y  m n ie  

z a r a z  za  ro g a tk a m i  i to w a r z y s z ą  mi w ie rn ie  aż 
do b r a m y  d o m u ,  w k t ó r y m  m ie s z k a m .  L u d z ie  
m i e s z k a ją c y  n a  W o l i  z n a ją  m n ie  i m o ic h  t o w a 
rz y s z y  i n ik tb y  się  n ie  o śm ie l i ł  n a p a ś ć  n a  m n ie  
w  s p o s ó b  n ied o zw o lo n y . . .

P o z w o l i ł e m  sob ie  na  p e w n e  p o w ą tp i e w a n ie  o 
p r a w d z i e  ty c h  słów.

—  E jż e ,  p a n ie  Guzik  —  z a ś m ia ł e m  się  i r o n ic z 
n ie  —  czy p a n  p r z y p a d k i e m  nie p r z e s a d z a  t r o 
s z eczkę?

Spoważniał.
—  P rz y z w y c z a jo n y  j u ż  j e s te m  do  p o d o b n y c h  

p y ta ń ,  lecz m o g ę  p a n a  zap e w n ić ,  że d z iw n ie js z e  
rz e c z y  z d a rz y ły  mi s ię  ju ż  n ie raz .

Z a c h ę c o n y  p r z e z e m n ie ,  o p o w i a d a ł  mi, w  j a k  
.n iezw ykły  sp o s ó b  d o s z e d ł  do  p r z e k o n a n ia ,  że  jes t  
w n im  j a k a ś  u ta jo n a ,  n ie z b a d a n a ,  n i e s a m o w i ta  
siła.

—  Kiedyś ,  a jes ie n i  b a r d z o  m a r n e g o  z d ro w ia ,  
g d y  n a j s p o k o jn i e j  p r z y b i j a ł e m  z e ló w k ę  do  b u ta ,  
p o m y ś la ł e m :  T a k i  j e s te m  zm ę c z o n y ,  tak i  s p r a c o 
w a n y ,  a m u s z ę  s ię  r u sz y ć  z m ie j s c a  i s i ę g n ą ć  n a  
p ó ł k ę  po  k le j .  Lecz  za le d w ie  to  p o m y ś la łe m ,  
g a r n e k  z k l e j e m  z e s k o c z y ł  z p ó łk i  i b ez  ż a d n e g o  
u sz k o d z e n ia  z a t r z y m a ł  s ię  p r z y  m nie .  N a ra z ie  
p r z e r a z i ł e m  się . Nic n ie  ro z u m ie m ,  co się s ia ło ,  
a l e  p o  k i l k u  d n i a c h  t a k  się  p r z y z w y c z a i ł e m  do  
p o d o b n y c h  o b j a w ó w / ż e  u r z ą d z a ł e m  sob ie  z tego 
s p o r t  i w id o w isk o .  No, a p o te m  d o k t o r z y  zaczęli  ‘

m n ie  n a c h o d z ić  i z ło te  g ó ry  o b ie c y w a ć ,  w ięc  d a 
łem  się skus ić ,  p o m im o ,  żc  t r w a m  w p r z e k o n a n i u ,  
że  c iężk i  g rzech  p o p e łn ia m ,  o d s ł a n ia ją c  p r z e d  
n ie p o w o ła n y m i  r ą b e k  p o z a g r o b o w e j  t a je m n ic y .

—  A d laczegóż  p a n  sądzi ,  że te o b ja w y ,  k t ó r e  
w id z ia łe m  p rz e d  ch w i lą ,  m a j ą  coś w s p ó ln e g o  t  
d u c h a m i ?  R a cze j  s k ło n n y  j e s te m  p r z y p u s z c z a ć ,  
że tk w i  w p a n u  j a k a ś  n i e z b a d a n a  s i lą ,  d z i a ł a j ą c a  
n a  p e w n ą  od leg ło ść  i n ie z a le ż n a  od p a ń s k i e j  
woli,,,

P o k iw a ł  g ło w ą  z p o w ą tp i e w a n ie m ,  a p r z y s ł u 
c h u j ą c y  s:ę te j  r o z m o w ie  d o k t ó r  K. u ś m ie c h n ą ł  
się z n acz ąco .

—  P rz e c z y  p a n  z ja w o m ,  w ię c  o p o w ie m  p i n u  
z d a rz e n ie ,  k tó r e  mi się p r z y t r a f i ł o  p rz e d  k lku  
m ie s ią c a m i .  M ia łem  kolegę. H ie r o n im a  K opa lsk ie -  
go. k tó ry  u t y k a ł  t r o c h ę  n a  j e d n ą  nogę.  W  w ie k u  
d o j r z a ły m  s t r a c i ł e m  go z oczu.  gdyż  d o s ta ł  p o s a 
d ę  n a c z e ln ik a  j e d n e j  ze s t a c v j  p o m ię d z y  L w o w e m  
a K r a k o w e m .  O tóż  n i e d a w n o ,  j a d ą c  za  i n t e r e s a 
mi z K r a k o w a  do  L w o w a ,  w y s ia d łe m  na  j a k i e j ś  
s ta c j i ,  bv  p ó j ść  do  b u fe tu .  Na p e ro n ie  w y m i n ą ł  
m n ie ,  u t y k a j ą c  na nogę.  H ie r o n im  K op a łsk i ,  w ięa  
u k ło n i l i ś m y  się so b ie  k a p e lu s z a m i ,  g dyż  o b a j  
s p ie sz y l i śm y  się b a rd z o .  P rz y  b u fe c ie  spo tka leu*  
z n a jo m e g o  mi k o l e j a r z a ,  w ięc  s p y ta łe m  się go:

—  Czy H ie r o n im  K o p a ls k i  jc t  n a d a l  n a c z e ln i 
k ie m  na te jże  s t a c j i ?

Z dziw ił  się i o d p o w ied z ia ł :
—  Czyż to m ożl iw e ,  żeb y ś  p a n  n ie  w iedz ia ł ,  iż 

H ie r o n im  z m a r ł  t u t a j  p r z e d  p a r u  laty.
—  Co też p a n  p lecie  —  u ś m ie c h n ą łe m  s i ę . __

W ł a ś n i e  p rz e d  c h w i lą  s p o tk a łe m  go n a  p e r o n ie  
i zau w a ż y łe m . . .

Lecz n ie  d a ł  m i  s k o ń c z y ć  z d a n ia .  S c h w y c i ł  się 
za  g łow ę  o b ie m a  d ło ń m i  i w y b e łk o ta ł :

—  Nieszczęśc ie!  I le  r a z y  on  się  k o m u ś  tu t a j  p o 
k aże ,  z d a rz a  s ię  k a t a s t r o f a  k o le jo w a .

A gdy  s p ie szy łem  z p o w r o t e m  do  wago-nu, d a 
n o  z n ać ,  ż.e n ie  r u s z y m y  t a k  p r ę d k o ,  gdyż  n a  n a 
s t ę p n e j  s ta c j i  p o c ią g  o s o b o w y  ro zb i ł  s ię  o to- 
w a r ó w k ę  i na se tk i  o b l i c z a ją  r n n n v c h  i z a b i lv c h .

H aze l
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